
LOS POMORSKI
N r. 5.? —  Rok 3. (G A Z E T A  P O M O R S K A ) pisroea pofedsmaiy 2Ua mk.
P r sn u ir e r a lła  “ s łs p c o w a :  Frzj odbiorze w ekspedycji i w agenturami 

miejscowych miesięcznie 4 5 0 0  mk., przedpłata na poczcie z od­
noszeniem ,io domu miesięcznie 510®  mk. — pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 6060 mk., do Uitm iec 7860 mk. polskich łnb ich 
wartość walutowa, do Francji 2,60 frc., do Anglji 0,5 shjlling, do 
Stanów Zjednoczonych 25 ceijts. 'V razie nieprzewidzianych wy­
padków jak strajki, przeszkody techniczne itd. prennifteratorzy -nie 

mają prawa 'ządr.n i s» niedostarczonych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

.Rachunek b ietący : Bank PowIć!ghj; tlninziadz, Bank Zwiazko Sp. Zerohfe- flEiiziget Ptlvat- 
fiklieniianfe Gdsńsk l Grudziądz- p. K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowe- 
G d a ń sk  n r . 2 6 8 0 .  Konto pocztowe? Kasa Oszczędności Octdzia* 
w Poznaniu nr. 20M93. Miejsce płatności wykonania: G r u d z i ą d z .

O g ło s z e n ia  z Polski: Wiersz wysokości milimetra w  c" D ale oglo  
szenir^yym  na stronie 8-łamowej 200 rak, w  d z ia is  fek to m cw y n  
cas.ronie 1 3 łamowej prz id tekstem 800 mk., wśród tekstu 1000, zą tekstem  
650 mu., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla N iem iec do 
ćnodzi 50% nadwyżki, aia reszty zagranicy 200°,a nadwyżki, ptatno 
w markach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłomaczenia ooiicza 
blę 20% nadwyżki. — R ach un ai są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłnźszei niż 72 godzin stosował będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — A dm inistracja n ie  przejm uje odpowiedzialność 
za termin umifis- czenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od godz. lO-teJ do Il-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej no 12-tej w południe

R e d a k c j a  i A d m in istracja  
C iru liio tfrd  2 7 / 2 f \ G ru d z ią d z , wtorek, dnia-6-go marca 1923. Telefon nr. 5© i 5§<

O łiaprawę skarbu.
CO MÓWIŁ P. MINISTER GRABSKI?

Na sobotniem posiedzenia Sejmu wygłosi} minister 
skarbu p. Grabski oddawna zapowiedziana mowę o 
naprawie skarbu .'

Podając ją poniżej, odkładamy omówienie jej do 
numerów dalszych, zaznaczając, że w Sejmie dysku- 

■ sja nad mową ministra rozpocznie się we ęząyartek.
MOWA SAMA:

DOŚWIADCZENIA p k z e s ż ł o ś c i .
Korzystam ze sposobności, że ustawa ta- wzbu­

dziła zainteresowanie^ aby przedstawić panom pro­
gram polityki finansowej i skarbowej rządu na t.le 
ustawy o naprawie skarbu, którą panowie ieszcze dziś 
zapewne otrzymają, gdyż urzędnicy całego minister- 
jum pracowali nad jei przygotowańiemŁ do 9 rano.

Chodzi o temat nienowy: o sanację skarbu. Któ-i 
ryż mm. skarbu nie kusił się o rozwiązanie . tego ?£- 
gadnienia? W przeciwstawieniu do/tych daremnych 
wysiłków w innych dziedzinach życia nie zawsze i nie 
wszędzie widać ten sam zasadniczy brak'rów now agi.

Wiadomo co stanowi bolączkę naszego skarbu. 
Wyślizgnęła pam się możność posiadania waluty sta­
łej, którąby skarb r.iógł- stan swojej równowagi mie­
rzyć?? Ale ponieważ waluta zależy z jedudi sir-oiiy 
oc! stanu równowagi skarbowej, a z drugiej od, stanu 
równowagi w bilansie płatniczym, więc zdawało się 
i zdaje się.wselu myślicielom w Polsce współczesnej, 
że z faktu iż ta równowaga przywozu i wywozu zo­
stała osiągTęta, możemy czerpać przekonanie, że na-?- 
doszła chwila, w której w ystarczy ogłosić nowe hasło 
naprawy waluty, stworzenie nowego banku emisyjne­
go hasło reformy waluty, to wtedy^ wyjdziem y z fa­
talnej sytuacji. Nowe złudzenia nowjj próby ,kfóre- 
by do niczego nie doprowadziły. Bo niecli namp^aę 
zdaje, że. ta równowagi! wywozu i przywozu jest istot­
nie rówjffowagą naszej prący, naszej zdolności, nasz-el 

sP łyŚ  raczej odbija się w niej rezultat naszej słabości, 
naszej waluty wywozu naszych cennych surowców, 
a więc to wyrównanie bilansu odbywa się w wielu 
dziedzinach kosztem dobra naszego społeczeństwa-

Z tych wszystkich doświadczeń musimy dojść do 
jednakiego wniosku; że jądro zagadnienia nie polega 
na tein, żeby można było jednym tylko sposobem na­
prawić nasze- położenie. W szystkie próby-polepsze­
nia nie dlatego nie pomacały, żeby były złe, owszem 
każda odegrała swoją dodatnią rolę,, lecz- ponieważ 
byfy odosobnione, naprawić skarbu nie mogły, gdyż 
naprawa ta jest zagadnieniem złożonem i trzęsą, nam 
rówuocześmol.opanować wiele czynników.

OSZCZĘDNOŚCI.
O niedomaganiach naszego życia gospodarczego 

wiele już mówiono, wskazać należy na .zanik oszczęd­
ność która u jednostki odpowiada temu, co ii państwa 
nazywa się zwiększaniem dochodów a zmnieiszgtyem 
wydatków. - Otóż przed wojną w samych tylko ban­
kach mieliśmy oszczędności ?|2ząc na frank^szw ajeąr- 
skie złote 1 m Tard 772 miljouów;1 a wogóle, tó jes^tak­
że w innycli priE acii było zióżone zapewne około trzy  
miliardy. Dziś w tych bayirach jest 30 milionów, a jc- 

:d£ęli do tego podamy to; co 'się znajduje w P. K. O.,.w 
drobnych spółkach i kooperatywach, będzie 50 miltó- 
nów.

Zubożenie społeczeństwa stwarza iśtotne dla skar­
bu wielkie przeszkody. .Zamiast żeby skarb ożyw&tł się 

--siłami społeczeństwa, dziś istnieje napór na skarb ta ­
ki,cli czynników, które dawniej same sobie daw ały ra- 
dę-j-bo społećżcństwtJ nie może samo z siebie wyłonić 
soków odżywczych wyrażających siię w  znaku pie­
niężnym.

W ytw arza Się zapotrzebowanie sztuczne na to­
wary, wywołujące obok.spadku wartości m arki drugi 
jeszcze czyn.nikf drożyznę wynikającą z dążenia ogółu 
obywateli do chronienia się przed dewaluacją za p i-  
inocajskup%wania towarów.

Więc chcąc szanować skarb, niedość jest równowa 
gi wydatków i dodatków, trzeba, dać także możność 
wznowienia tego prżed wolną niezbędnego czynni­
ka. wytwarzającego siłę skarbu i społeczeństwa, moż- 
nośę "bszczedności.

W 'ostatnich cząśiach istotnie rozbrzmiewa taka nu­
ta rezygnacji, że n<e można będzie pogodzić równo­
wagi skarbowej z rozmiarami państwa. Ten pesymizm 
jednak jest nieusprawiedliwiony W  takim samym 
dylemacie, jak Polska znajdowało, się w, 1817. .wieku

niejedno państwo, dawniej słabe i mizerne pod każdym 
względem a dziś potężne. Taką była Francja z począt­
kiem wieku 19, mająca stosy papierków bezwartościo­
wych, mająca wielkie zadania wojenne, a jednak spro­
stała swoim zadaniom.

Nie wolno nam uciekać pod płaszcz rezygnacji, 
przed ogromem naszych zadań na wszystkich poiacłi. 
Lecz musimy spojrzeć na te zadanie nie z punktu wi­
dzenia jednego roku lecz szeregi lat.

MIERNIK ZLOTY*
Jeżeli nasz program ma być obliczony na parę lat, 

to pierwszym warunkiem jego iest znaleźć do wszel­
kich obliczeń inny miernik niż ten, jakim jest nasza 
dzisiejsza marka.

Ten stały miernik- może być pojmowany rozmaicie, 
Instynktownie wraca każdy do złota, lecz złoto na- 
szeni społeczeństwie jako przedmiot, który się kupu­
je i sprzedaje, równoważy się prawie z pojęciem spe­
kulacji. Oparcie miernika na sile nabywczej pieniądza 
v. stosunku do towaru, na wskaźniku cen nurtowych 
towarów jest metodą najsłuszniejszą dla wszystkich 
wewnętrznych obliczeń. Wskaźnik hurtowy łączy 
w szystkie. czynności które wpływają na meny towa- 

. rów i daje nani jedną cyfrę.
Do czego doprowadza brak miernika stałego, to 

wykażę w cyfrach. Podatek gruntowy -w r. 1922 przy­
niósł 96 proc. tego co było preliminowane: Gdy Sie 
zważy siłę nabywczą marki w tych miesiącach, kiedy 
podatek był opłacony, to okaże się, że dla skarbu by­
ło to tylko 40 proc. tego co było preliminowane. Po­
datek przemysłowy da! na pozór jeszcze lepszy wy* 
nik, bo 189 prc. tego co preliminowano, lecz faktycz­
na wartość wyniku była tylko 84 proc. Podatek do­
chodowy przyniósł 132 proc. — faktyczna wartość 
40 proc. Danina wreszcie, która najszybciej bodaj 
wpłynęła do kas, dała 94.proc. przewidywanego w y­
niku, lecz istotna jei wartość wynosiła 66 pioc. Co 
do podatków pośrednich . monopolów w z. r. to poda­
tek pośredni w pierwszym kwartale dał 16 miliardów, 
w drugim 24, w-trzecim 38, w czwartym  45, na po- 
zor więc powiększył s;ię, lecz faktyczna jego wartość 
w złotych polskich obliczona okaże inny stosunek, mia­
nowicie: w pierwszym kwartale 31, w  drugim 31,
w  trzecim 36, w czwartym  20, a więc coraz mniej- Co 
do monopolów to marny cyfry według kw artałów  po­
dobne: 8, 8, 9, 16 a.więc niby dwa razy tyle, lecz w ar­
tość w złotych 16, 13,.8, 7

Na gruncie takiego miernika stanęła narada by­
łych ministrów i Sejm w uchwałach, które teraz w y­
chodzą z komisyj, a jednak Wytwarza się atmosfera 
niepokoju, czy wogóle należy miernik Wprowadzić.

Niektórzy boją się powiększenia drożyzny Takby 
było gdybyśmy do miernika dociągali y^szystko po­
wyżej skali wzrostu cen towarów, ale gdy miernik 
ma być oparty, na wzroście', który luż nastąpił, i mini­
ster musi podatek wymierzyć nie na podstawie tych 
cen, które są przewidywane, lecz tych, które już na­
stąpiły, to skądże obawy?

Zarzucają, że wprowadzenie wskaźifSRj! byłoby 
brakiem zaufania do marki. Ona ma małą wartość 
dlatego, że się. jej zadużo drukuje, a więc każdy sy­
stem, 'm ający rtą celu zatamowanie tego druku, już 
tern samem ratuie i m arkę.' Skarb ma prawo ubezpie­
czać się od dewaluacji m&rki, ma nawet obowiązek.

p rzejście od stanu dzisiejszego do tego, w którym 
będziemy HczyH na złote będzie dla wielu przykrem. 
Ale to nie może nas jednak powstrzymać zrobie­
nia kroków koniecznych dla sanacji skarbu. P ierwszy 
krok, to dochody skarbowe, drugi i trzeci to kredyt 
długoterminowy i oszczędność.

ŚRODKI ZARADCZE.
Przechodzę teraz do właściwego zagadnienia skar­

bowego: co zrobić, aby dla skarbu w ytworzyć niez­
będne źródła dochodu i ograniczyć te wydatki, na któ­
re nas nie stać? Ramieniem węgielnym reformy, na 
co wskazała konferencja byłych ministrów skarbu, 
jest to, co wprowadzono już w Austrii: wyodrębnie­
nie z administracji państwowej wszystkiego, co nos! 
charakter przedsiębiorstwa, co nie mieści w sobie je­
dynie dóbr społecznych i politycznych, lecz służy ce­
lom gospoda, czym.

Jak rozległą i wielką jest ta kategoria przedsię-
biorsjw. świadczy, liczbą. 199.126 urzędnjkdw% jatru.4:.

nionyćh. w nich, gdy liczba urz jdników wszystkich mi- ' 
misteriów wynosi 171630. Przez przewidziane na 
pierwsze półrocze r. b. zarządzenia mamy nadzieję 
osiągnąć z różnych przedsiębiorstw ;-państwowych. — 
między niemi i lasów — 71 600 090 Złotych polsktoh; 
deficyt zaś kolejowy przewidujemy w kwocie 1 500 00'" 
zatem dochód wyniósłby 70 160 900 złotych. Inwe 

i stycje potrzebne na ten dział, wynoszą w tym okre­
sie 107 000 000, więc gdybyśmy wyprowadzili te przed 
siębfojBtwa na zasadach dotychczasowych, to trzeba- 
by dopłacić w pierwszym półroczu 30 000 OlJO zlot cli 
a przecież to jest majatek taki, jak każdy inny bez mo-1 
liopoli i knoałń państwowych przedstawia 'yartośb 
87 000 000 000, a z niemi około 10 000 000 000 złotych 
gdybyśmy mieli od niego 2 proc. dochodu — co prze 
cież prywatnym przedsiębiorcom nie w ystarcza.

Reforma tych stosunków iest konieczna. S tar 
przedsiębiorstw jest zły  , Do prowadzone są w  sposób 
nieodpowiedni, bez tej przedsiębiorczości, jaka ożywia 
przedsiębiorstwa prywatne. Dlatego należy w szy­
stkie przedsiębiorstwa państwowe przekształcić n" 
jednostki gospodarcze odrębne prawnie m  adpowie 
dzialne za .wyniki swego gospodarowania- Ta odpo­
wiedzialność da im mużność uzyskiwania środków na 
inwestycje, które przyczyna się do wzmożenia docho­
dowości i nie będą marnotrawione bez kalkulacji.

Plan taki obejmuje szereg okresów od 1 lipca 192' 
do 31 grudnia 1925 roku. Przedsiębiorstwa zreformo­
wane w tym duchu dadza nam dochodu 658 0G0ĘC0 
złotych w ciągu tych dwóch i pół lat-zaś gdyby nic 
były zreformowane, to przyniosłyby 350 000 OOO.-fPrze- 
■jv?ka 307 000 000 złotych.

. KOLEJE.
Z przedsiębiorstw hajważniejsza jest kolej, która 

pochłania większość sum inwestycyjnych. Kolej obie­
cuje, że pokryje i raty  amortyzacyjne tych inwesty- 
cyj i procenty od tych inwestycyi i w drugiem półro­
czu da czystego dochodu 7 500 000, w roku 1924 — 
24 0U0 000. a w  roku 1925 — 51 000 000 złotych. Nic 
są to cyfry narzucone min. kolei. Wprawdzie doŁjróu 
z kolei we wszystkich zaborach przed ."\y’r w y n o s i ł . 
\ m ą m  złotycii., ale wobec zniszczenijp ich, do 
sumy tej nie dojdziemy prędko ale dojdziemy- wogóle 
i rezygnować nam nie wolno, ani wątpić, eży damy 
sobie radę.

Czy m am y 'za  wiele urzędników? GrO - "ominie­
my nauczycieli, urzędn. poczt., straż bezpiecz. w e­
wnętrzną i zewnętrzna', to na tysiąc ludności w Polsce 
jest 2 59 urzędników, we Francji 3 8l Czynnikiem 
oszczędności jest poniekąd ilość urzędników, ale jed­
nocześnie jakość ich pracy. W ówczas tylko można 
wymagać lepszej pracy od mniejszej licy1 urzędni­
ków, gdy Ich-się stosownie wynagrodzi.

Przed wojną wydatkowano u nas nie licząc . y  
datków kolejowych 995 rmijonów*złnG-cli polsiećlj. 

j>Ia rok 1923 projektujemy 1 406 000 000 ti. półtora razy 
uyle.

DOCHODY 1 WYDAYKi.
Wydatki nadzwyczajne w yrażą się w sumie 1 §67 

milionów w porównaniu z 995 milionów przedwojen­
nemu ■ Różnica pochodzi stąd, że rząd#" zaborcze na 
ośwtatę dawały zaledwie 62 000 000. my — w budże­
cie na rok 1923 stawiamy 153 00C000, a na rok 1925
— 171 0001)00. Wynika z tego, że niesłusznie poma­
wiają nas o zbyt wielkie wydatki na armię, aie są'Ńvy- 
datki inne, których z**zec się nie móżemy. W  niektó­
rych dziedzinach w ydaicm y nn.ijej niż przed, wojną, 
np. na sądownictwo wydano 7 #  mil jony, a my w y d a - -

* ieur- ■ 41 milionów.
Podaję te cyfry, by uwidoczrżeDżc są -wydatki ab­

solutnie niezbędne, których państwo mlodSnj® może 
się wyrzekać. I dlatego nietylko nie mogę zaprojek­
tować zmniejszenia wydatków w latach 1924 1 1925, 
ale w niektórych dziedzinach nn, w .oświacie należy 

.w ydatki zwiększyć. Przez samo zmniejszanie wydat-'
: ków —, umniejszylibyśmy rolę państwa. Cap? cieża?, 
należy prżerzneić na wzmożeni^ dochodów. Są dzie­
dziny w których! oszczędności są- szkodliwe.

W  roku 1922 dochody nasze w y rażą#  sie 434 mil­
iony złotych polskich, przed woiną — 128? miliony — 
bez dochodów kolei brutto. Gdyby dochody pifcrwsze- 
go półrocza 1923 uznać za mmtodajne dla całego róku
— otrzymalibyśmy cyfrę? 597 miitonów, tj. w ie.®  m m  
w rojęu ub., lecz mniej niż Polska płaciła państ\vou|



G L O S  P O M O R S K I 6-go marca 1923 r.

zaborczym. — Przedstaw iony plan przewiduje pod- w ie gospodarki trzyletniej zuledwte 9 procent A więc 45 
niesienie dochodów  na rok 1925 do sum y 1417 miljo- procent brakujących nam sum pokryjemy podatkiem mająt* 
nów, nie licząc podatku m ajątkowego,, z  tym  podat-'’ kowym, 45 procent pożyczkami, 9 procent emisją.
kłem zaś do 1657 milionów, w ó w cza s , gdy zaborcom 
wpJaoiiśmy 1283 miliony. Rolę zwiększenia dochodów 
muszą wziąć na siebie podatki.

W r. 1922 wynosiły one 411 milionów, w 1925 pro­
jektujemy 988 milionów bez podatku majątkowego,

Oto kwintesencja catego planu, który nas doprowadzę 
do przeświadczenia, że zadanie nasze nie jest niemożliwe 
do spełnienia.

Sądzę, że tych llOOOCOOO na ściśle państwowe cele po* 
winno się w ciągu 2 i pól lat znaleźą. w kraju. W ięc na

aw ięc dwa razy ty le , choć w  r. 1922. w zięliśm y dani- zagranicę wypadłoby tylko 500 000 000- Jeśliby zagranica
nę, Ale czyż społeczeństwo nie stać na wysiłek po­
datkowy dwa razy większy ? Czy danina doprowa­
dziła kogokolwiek do ruiny?

Realizację programu wypełni nie ustawa o  sanacji.

tych pieniędzy nie dała to wówczas rok 1925 nie byłby je* 
szcze świadkiem tej równowagi.

Przytoczyłem cyfry wedle których nadwyżka w do* 
chodach zwyczajnych wyniesie w roku 1925 242 000 000,

a le  u staw y  o podniesieniu w ydajności podatków  bez- Cyfry te jednak poprzedza jeszcze podatek majątkowy. Ten 
pośrednich. Podatek  do.chod.owv w krótce stanie silę podatek majątkowy obliczony iest na wyższe sumy aniżeli 
prawem - P o zo sta łe  jeszcze  podatek gru n tow y i prze- deficyt w latach 1923 i 1924 tak, że już i rok 1924 może, 
m y ślo w y . W krótce w ystąp im y  ż ustaw ą o  sanacji być świadkiem zupełnej równowagi. O ile więc nie znaj? 
finansów  miejskich, lecz już teraz chcem y sięgnąć do dziemy tych 610 ntiljardów w krajn, na zagranicę liczyć 
tego  źródła. P odatek  ten przed wojną częśc io w o  po- zupełnie nie możemy, jeśli więc to. źródło zawiedzie, to 
nosMi w łaśc iciele  nieruchom ości, częśiow o  lokatorowie. tylko tempo będzie wolniejsze, ale tempo to nieubłaganie 

P rzed  wojną podatki bezpośrednie w  trzech zabo- prowadzi nas do sanacji, o tle przyjmiemy na siebie te cię* 
rach d aw ały  160 m ilionów  w  złocie , w  1922 w raz z żary, o których wspomniałem- 
daniną 148 m ilionów. W  1924 w ydajność podatków USTAWA O SANACJI FINANSÓW*
bezpośrednich bez m ajątkow ego m ożna podnieść do kształceń i  oszczędności, o których wspomniałem, wymaga 
361 m ibonów . Pośrednie przed w ojną w y n o siły  201 pewnego osobnego sposobu postępowania innego aniżeli 
m ilionów, m onopole 191 milj. razem  400 milionów. W  dotychczas. Narada ministrów skarbu wytworzyła ideę 
1924 podatki pośrednie m ogą rów nać się 197 milionom, ustanowienia osobnego, ciała złożonego częściowo z 
m onopole —  98 milj. —■ razem  295 milj.,jst W roku 1925 przedstawicieli ciała ustawodawczego* mającego atry* 
-—- 328 milj. P r z y  słabej organizacji n aszych  monopoli, bucie częściowo prawodawcze, i częściowo rządzące, 
ch w ilow o nie m ogę p rzew idyw ać w ięk szych  docho- coś w rodzaju Rady Obrony Państwa- Naprawa skarbu 1 
dów . D ochód z ceł^Wjrnosił Przed w ojną 146 milj. obrona przed niebezpieczeństwem to zagadnienia odmiennej

natury- Gdyż tutaj metylko szybkość jest potrzebna, ale iw 1922 — 37 milj. Tu iest największa niewspółmier- 
nośe. W  tej sprawie jest najwięcej niedomagali j mi­
mo wysiłków  w  1924 r. więcej niż 76 milj. nie da się
osięsrnąó.

W CIĄGU TRZECH LAT.

wielka rozwaga.
Ustawa o sanacji zawiera najważniejsze elementy dla 

prawodawców, normy i  warunki, których prawodawca ma 
prawo żądać od wtadz wykonawczych. Jeśli mu idzie o

Trzyletni plan da się ująć w następujące fazy. Prer* ten lub inny rezultat np. o wysokość i upoważnienie do za*
w sze półrocze, choć lepsze od poprzedniego grozi deficy 
tern, Brak 237 milj. na pokrycie zwyczajnego budżetu. 
Prócz tego na obronę państwa 124 mil}., na odbudowę 14

ciągnięcia pożyczek, sposób zabezpieczenia pożyczek, roz* 
klad podatków, dane, na których podatek się opiera, zmia* 
ny, do których podatki mają się stosować, rozpięcie progres

m il, przeds-ębiorstwa państwowe J.05 mili- Tak dalej iść jj i wyłączenie tych lut innych. Jeśli za mało zrobiono, 
nie może, sanacja iest niezbędna i już od lipca powinna dać to rzeczą ciał prawodawczych jest uzupełnienie, względnie 
rezultat. W następnym półroczu w budżecie zwyczajnym nadanie tej ustawie tego wszystkiego, czego wymaga in* 
powinna być nadwyżka 23 milj. W roku 1924 nadwyżka gerencja ciat ustawodawczych, a co rząd ma obowiązek 1 
28 mil- Dopiero w 1925 nadwyżka dochodów zwyczajnych prawo wykonywać-

. powinna wynieść 42 milj-, co pozwoli z własnych środków  ̂ Ustawa sanacyjna tworzy jedną całość, program; nie 
pokryć jwydatki na obronę państwa, w wysokości 227 mil* mający nic wspólnego z tein, co zrobiono w Austrji lub z 

.jonów, co jest najpilntejszem pozostaną w 1925 niepc* tem, cośmy zrobili w Radzie Obrony Państwa. Jest pemy* 
kryte tą przewyżką pewne inwestycje, jak na przedsiębtor* sterń nowym, naszym własnym, polskim, f to wielu ludzi 
stwa. Ale czem pokryjemy wydatki nadzwyczajne w la* napawa obawa, myślą bowiem, że nas nie stać na stworze* 
tach 1923 t 1924? ’ nie czegoś w zakres:e skarbowości, życia gospodarczego, na

Stawiam tezę skarbową i moralną — wydatki na obro* stworzenie czegoś naprawdę twórczego w tych dziedzinach, 
nę państwa i odbudowę musimy wziąć na nasze barki, na Wbrew opmji, którą nam wyrabiali nasi wrogowie wy* 
nasze majątki- Te dwa deficyty wynoszą 513 milionów, kazaliśmy w niewoli wielkie uzdolnienie ekonomiczne w;
zaokrąglam je do 600, które musi dać podatek majątkowy 
w ciągu 2 i pól lat. Nie dla wszystkich będzie to łatwo,

zrzeszeniach, które wrogowie nazywali państwowością u* 
krytą potajemnie- W zakresie skarbowości potrafiliśmy w

bo przyzwyczajono się do zbyt łatwej egzystencji. Co je* tej Polsce, w tej Warszawie na początku XIX stulecia zbu< 
dnak zrobić, aby fen podatek wpłynął do skarbu w prze* dować silny aparat skarbowy o wiele lepszy niż dzisiejszy.
wiflzifltwm tpfrmTnip'? nn/latku wr «/-vrR.rvfrrk£rM 9  ,V ——~ j   i ______widzianym terminie? Ustalenie podatku w wysokości 2 
czy 3 procent od majątku nie wiele znaczy- 

PODATEK MAJĄTKOWY.
W szyscy obywatele tale umieją zsolidaryzo w ąi się w

Wobec tego jesteśmy przeświadczeni, że program 
przedstawiony panom nie jest skrojony na miarę większą 
niż nas stać- Austria iest przykładem, że tam zaczyna się 
ustalanie stosunków. Nie jest ona dla nas niebezpieczna,

swojej-
trafią się obstawić, że trudno będzie ująć w całości owe 
luiljardów, czy — po potraceniu własności państwowej —

zdolności do kalkulowania swych dochodów, tak po* Możemy jej życzyć jaknajlepszego powodzenia. Jest ona dla
nas tylko przykładem 'dźwigania się. Może więc dla nas 
być zachętą. Z drugiej strony jednak jest to przestroga- 

78 miliardów całego majątku społecznego-, jaki Polska przed myślmy, że Rosja jest w chaosie ekonomicznym- Ro* 
stawią. Gdybyśmy więc powiedzieli, że podatek ustanawia ro '̂ \v wPlu dziedzinach postępy, które nie mogą być 
się w takiej a takiej wysokości od majątków, to komisje ĉ a na& ,n| e groźne o ile nie opamiętamy się, nie ocknjemy 
szacunkowe zg o d n e  okażą się w tem, żeby ta liczba 78 mil* z dzisiejszego niedbalstwa o los i silę-skarbu, jeśli sobie 
jard. zawisła w powietrzu, żeby stała się tak niewspótmier* ,rn'e P ° w ie tn y , że cała nasza egzystencja, zależy w równie 
ną, iżby trudno było nawet obliczyć skalę tej niewspółmier wielkiej, mierze od tego, czy gotowi jesteśmy oddać w ofie*
lioset.

Dlatego podatek musi być w ustawie pomieszczony w 
wyraźnej całkowitej wysokości 600 milionów, przytem na*- 
leży go. rozłożyć na 5 rat, procentowo. Pierwsza rata bę* 
dzie tylko próbna; jeżeli jej wynik okaże, że szacunek o* 
bywatełł nie zagwarantuje państwu przewidzianego docho* 
du, że ta rata przyniosła nie 120 milj. lecz tylko 60, to trzeba 
będzie przy racie drugiej i trzeciej ustanowić w yższy pro* 
cent i odbić stratę dla skarbu, bo obliczenie obywateli oka* 
zało się dwa razy mniejsze, od obliczeń opartych na nau* 
kowych podstawach. 600 milj- od 78 miliardów to jest nie* 
cały jeden procent ale komisje tego nie wliczą, a prócz 
tego nie można tego podatku rozłożyć równomiernie na 
wszystkich. Musi się np. wykluczyć pewne minimum ma* 
jątku, dalej zastosować odpowiednią skalę progresji-

W ten sposób podatek majątkowy w Polsce dalby isto£* 
ftie to, na co jest przeznaczony, na pokrycie deficytu w la* 
tach bieżących. Przy tej konstrukcji okazałoby się, że 
opodatkowanie bezpośrednie w Polsce mogłoby dosięgnąć 
wysokości 60 procent ogólnego natężenia podatkowego. Jest 
to bardzo wysoki procent, mniej więcej taki, jak w Cze* 
cli ach-

Ogólny wynik przy takim pokryciu deficytu na rok 
1922, 1923', 1-924 będzie następujący; Cały nasz deficyt w 

■ciągu tych trzech lat wyraża się w sumie miijarda, 333 milj. 
547 000. Z tego 600 milj. bierzemy na podatek majątkowy, 
czyli, że zostaje już 732 milionów deficytu, Z tego 
500 milionów są to pożyczki, . kredyty, o które w 
ciągu 2 i  pó! lat powinniśmy się postaraj: i uzyskać na roz* 
budowę naszych kolei, naszych przedsiębiorstw państwo* 
wyclt- Na pokrycie deficytu nadzwyczajnego, niezwiąza* 
nego z przedsiębiorstwami, potrzeba nam raptem 110 milj. 
złotych w ciągu dwu lat- Jeżeli nawet doliczymy te 110 
milj. do tych 500 milj. otrzymamy sumę 610 mili., i to 
wystarczy dla sanacji skarbu przez pożyczkę i kredyty. 
Mała Austria postawiła jako minirsum środków, potrzeb* 
nych dfa swego rządu kwotę 650 milj. koron złotych i ofrzy* 
mała je, ólaezegożbyśmy my nie mieli kredytu otrzymać. 
Pozostanie 123 milj. dla których uważam, że niema potrze* 
by szukania pokrycia pożyczkowego, bo to są te miesiące, 
iw których żyjemy, to Są te najfatalniejsze pożyczki w P.

rze Ojczyźnie nasze życie, czy mająiki (brawa) jeżeli nie 
oddamy tych drugich, to tego pierwszego, życia nie starczy 
—  będzie za mato, (brawa i oklaski).

Sprawa uznania 
naszych s r a is  w n h s & id L

Sprawa uznania wschodnich sranie Polski jakie 
to żądanie wniósł rząd polski na ręce Rady Ambasa­
d o r ó w — znajduje się już w pełnym biegu* Jak wia­
domo Polska skierowała do Pady Ambasadorów no­
tę, w  którgj prosi, aby m ocarstwa sprzymierzone w 
celu skonsolidowania pokoju na Wschodzie Europy, 
oficjalnie uznały Wschodnie granice Polski takie, jakie 
zostały ustalone od strony Rosji przez traktat ryski, 
a od strony Litwy przez Ligę Narodów, biorąc pod 
uwagę zastrzeżenia, jakie podniósł w sprawie tej rząd 
polski. ... j  j

Ż Paryża przyszły już 'wieści, iż konferencją am­
basadorów zaczęła merytoryczne- badania kwestji 
uznan:a  naszych granic wschodnich. Aby nie uzna­
w ać pośrednio sowietów, Francja proponuje, by konfe­
rencja^ wykreśliła granice identyczne z granicą trakta­
tu rysk.ego,' lecz o samym traktacie w decyzji swej 
nie wspominała. W  każdym razie rozstrzygająca 
uchwała nie zapadnie wcześniej aniżeli za dni dzie­
sięć. gdyż tyle czasu trw ać będą prawdopodobnie to­
czące się obecnie w  tej sprawie rokowania pom iędzy  
Paryżem  a Londynem. Punkt ciężkości spraw y leży  
obecnie w  Londynie.

Jak donosi Agencja Wschodnia według ostatnich 
wiadomości z P aryża przedstawiciele Rosji w  sprawie 
ustalenia granic Polski nie będą wysłuchiwani.

Granica potsko-litewska zostanie prawdopodob­
nie w y t y c z o n a  o s t a t e c z n i e  ii ustalo­
na, co się zaś tyczy granicy polsko-rosyjskiej, bedzie 
przedstawiona formuła uznania stosownych paragra­
fów traktatu ryskiego.

Co się tyczy Małopolski Wschodniej, to należy się 
spodziewać, że będzie ona przyznana Polsce, z za-

K. P* a te 123 mffl. w porównaniu z  całością brakujących strzeżeniem zaprowadzenia w  Małopolsce Wschodniej 
nam sum 1 całego budżetu wynoszą zaledwie 9 procent. Na specjalnego USitrom autonomicznego zgodnie z propo- 
j&ae. stanow ią wprawdzie bardzo wiele, lecz m  perspekty* zypjami samef Polski.

Dla rozpatrzenia odpowiedzi rządów sprzymierzo* 
nych utworzona została komisja ekspertów pod prze­
wodnictwem zastępcy dyrektora departamentu poli­
tycznego M. S. iZagr., Laroene‘a. Osoba przewodni­
czącego gwarantuje przychylne odniesienie sję do 
przedłożeń polskich. Opinia ekspertów, obok uzgod­
nienia odpowiedzi rządów sprzymierzonych, będzie 
miała zarazem charakter indywidualnie oświetlający 
całą sprawrę i w  formie wniosku weidzie prawdopo­
dobnie za tydzień pod obrady Rady Ambasadorów.

Spraw a uznania naszych granic wschodnich w y­
w arła zagranicą jak najlepsze wrażenie. Pominąwszy 
już życzliwe stanowisko prasy francuskiej, także wło­
skie koła polityczne — o czem donosi najświeższy te­
legram Pol. Ag. TeL, — w yrażają zdanie, że stano­
wisko zajęte przez W łochy w  sprawie granic Polski 
uw ażać należy za przychylne dla Polski- Zgodę W łoch 
na przekazanie powyższej sprawy konferencji amba­
sadorów zamiast obstawiania przy projekcie oddania 
jei do rostrzygnięcia Lidze Narodów, rzymskie koła 
polityczne uważają metylko za dążenie do poczynie­
nia solidarnego ustępstwa na rzecz sojuszników, lecz 
przedewszystkiern za zrozumienie wysuw anych przez 
oficjalne koła polskie argumentów. Argument, że Pol­
ska ma dosyć prowizorjum i nie chce powierzać spra­
w y granic przewlekłej procedurze Ligi Narodów, tra­
fił podobno zupełnie do przekonania 'Mussulhiiernu. 
Argument ten miał decydujący wpływ  na stanowiska 
włoskie, co znalazło w yraz we wczorajszern oświad­
czeniu Mussoliniego, złożonem na wczorajszern posie­
dzeniu rady ministrów.

P rasow e kola włoskie, biorąc pod uwagę szanta­
żow ą propagandę, prowadzoną gwałtownie w  ostat­
nim opasie przez Litwę wyrażają przekonanie, że 
przychylne stanowisko, zajęte przez W łochy wzgh 
Polski, uważać należy za ważny atut, zdobyty dzięki 
zdecydowanej akcji polskiej dyplomacji.

■* O stanowisku prasy francuskiej, ostatni telegram 
Agencji Wschodniej donosi, iż w kolach politycznych 
wpływających na tę prasę, podkreślają moment szcze­
gólnie sprzyjający uznaniu granic Polski jako ko­
nieczności przywrócenia na wschodzie Europy po­
rządku prawnego zachwianego przez zajścia kłajpedz- 
lcie.

„Echo de Paris" uważa, że akt uznania granic 
Polski będzie jedynie formalnością. Co się tyczy Wil­
na jest ono faktycznie przyznane Polsce. Jedynie 
kwestja Galicji może wywołać ze strony Anglii pewną 
rezerwę.

„Homme Libre“ domaga się uroczystego prokla­
mowania granic Polski. Sprawa ta musi być rozpa­
trzona niezwłocznie, gdyż wymaga tego dobro Polski 
a więc i dobro Francji.

Nawet dzienniki dotychczas obojętnie Polsce w y­
rażają inicjatywie zmierzającej do uregulowania spra­
w y pokoju we wschodniej Europie całe uznanie i sym­
patię.

Spodziewać się zatem należy, iż sprawa ta zosta­
nie rozstrzygnięta na naszą korzyść i Polska raz na­
reszcie zyska prawnie ustalone granice, co wpłynąć 
może wiele na przebieg stosunków w ewnętrznych w 
k ra ju . _

Telegramy,
O ZAOPATRZENIE RODZIN REZERWISTÓW.
W a r s z a w a ,  5. 3. (Tel. wlasn.) W  dniu dzisiej­

szym komisja wojskowa Sejmu rozpatryw ać będzie 
projekt ustaw y o uposażeniu rodzin rezerwistów, po­
wołanych na ćwiczenia wojskowe.

Na posiedzeniu tem p- minister spraw  wojskowych 
odpowie prawdopodobnie na zapytanie gen. Hallera, 
postawione na poprzedniem posiedzeniu Komisji.

FAŁSZYWE WIADOMOŚCI.
W a r s z a w a ,  5. 3. (Tel. włas.) Dzisiejszy ,.Ex- 

press Poranny" donosi, że zakończone z końcem ubieg­
łego tygodnia rokowania między Witosem a prawicą 
n.ie doznały aprobaty ze strony komisji parlam ehtar- 
nej stronnictw prawicy. Decyzia prawicy wywołana 
została wątpliwością, czy p. W itos będzie chciał I 
mógł dotrzymać punktacji z uwagi na rozbieżność po­
glądów w jego własnym klubie. Skutkiem tego  też 
już w  piątek ustał impet piasto wców przeciwko człon­
kom rządu. Odmówiwszy aprobaty układom z p. Wi­
tosem prawica nie porzuciła myśli wzięcia udziału w 
większości z uwagi na ważność koncepcji prezydenta 
Rzplitej o utworzenie większości koalicyjnej. Podjęto 
w tym  względzie zabiegi. Prawdopodobnie stosownie 
do życzenia p. prezydenta Rzplitej przyjdzie w  bieżą­
cym tygodniu do rozmowy prezydenta ministrów z 
przedstawicielami prawicy. W ynik zależy od rodzaju 
postulatów ł zręczności stron podejmujących rokowa­
nia-

Korespondent nasz dowiaduje się ze sfer kierow­
niczych stronnictw umiarkowanych; że wiadomości 
,Expressa“ są wyssane z palca i nie od powiadają praw­
dzie.

ROZSZERZENIE OKUPACJI FRANCUSKO*BELGIJSKlEJ*
P a r y ż ,  3. 3. (Pat.Havas). Jak donoszą ze Sirass* 

burga, wojska francuskie przekroczyły dzisiaj rano Ren pod 
Max.au w celu zajęcia miejscowości portowych, przy czem 
posunęły się również w kierunku Karlsruhe. Porty wi 
Karlsruhe i Mannheimie zostały zajęte w c e l i /  ułatwienia! 
kontroli celnej sprzymierzonych-

B e r l i n ,  3. 3- (Pał-) Jak donoszą z Mannheimu, aziś 
rano Francuzi przekroczyli Ren w siie kilku kompanii 
celu obsadzenia szeregu portów -nadreńskich. Do Darni* 
stadtu przybyły dziś 2 bataliony wojsk francuskich.

B e r l i n ,  3. 3• (Pat-) Jak donoszą z Lndwigshavem 
cały szereg1 dworców kolejowych ,w Pałatynacie zajęty 
dziś do południa wojska francuskie. Władze okupacyjne do* 
konywują w Palatynaoie militaryzacji całej sieci kolejowej,

— n o t o w a ń " g i e ł d o w y c h  d z i s i a j  n ie  p o d a je *  
MY, PONIEWA? TAKOWE NIE NADESZŁY.
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Pomorski zjazd katolików abstynentów w Grudziądzu
Jutro (w to r e k  6  b m .) o  g o d z in ę  6 -te j  w ie c z .  

9ia s a lc e  p a r a f  ja sn e j. '
P r o g r a m :  1. Zagajenie— ks. prob. Szuman z Na«

wry, 2. Wybór prezydium zjazdu, 3. Sprawozdanie za rok 
1909—1922 —  ks. prob. Szuman, 4- Potrzeba wznowienia 
■pracy i  zmiana ustaw — ks. Gałdyński, Poznań, 5. Wybór 
Zarządu Okręgu Pomorskiego, 6- Założenie oddziału w  Gru* 
dziądzu i wybór Zarządu, 7- Wnioski, 8. Wolne głosy.

(—) ks- G a ł d y ń s k i ,  sekretarz generalny.

Po zje,idzie odpędzie się .we wtorek, 6 bm. o godzinie 
8*mej wieczorem

WIELKI WIEC SPOŁECZNO-OBYCZAJOWY 
na sat] Bazaru.

P r o g r a m :  1. Zagajenie — ks. prob. Dęmbek z Gru* 
dziądza, 2. Wybór prezydium, 3. Wykłady: Alkoholizm — 
plaga społeczna — ks. prob- Szuman: o ustawie przeciwal* 
koholowej p. syndyk Dąbrowski z Torunia, cel i ustawa 
Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej — sekr- Ligi P. z Po* 
znania, 4. Dyskusja, 5, Rezolucje, 6• Wnioski, 7. Wolne 
głosy. K o m i t e t .

Newe place w przemyśle za marzec.
Pomiędzy Centralnym Związkiem Pracodawców na Województwo Pomorskie oraz Bydgoszcz 

miasto i powiat Bydgoszcz, a niżej podpisanymi związkami zawarto w sobotę, 3 marca, następującą umowę: 
Z dniem 2 marca 1923 r  obowiązują następujące place:

Rzemieślnicy w pierwszych 2 latach 
„ „ dalszych 2 „
„ « „ 4 „

Robotnicy przyuczeni
„ od la t 16— 18 

„ „ 1 8 -2 1
„ ponad 21 lat 

Robotnice od la t 16— 18 
»» „ » 18 21
„ ponad 21 lat 

' „ przyuczone
Woźnicy tygodn. dokładki 

K at. I cegielnie. Kat. I I  Fabryki obuwia i browary, Kat. I I I  inny przemysł.
Dotychczasowa klasyfikacja miast pozostaje nadal w moty. 5°/0 wzgl. 1 0 %  min.)
Dnia 9 marca 1923 r. o godz. 4 popołudniu odbędzie się w Bydgoszczy dalsza konferencja

a&robkowa.

I I I I I I
1464 1609 1708
1696 1860 1943
1913 2110 2203
1589 1752 1832

622 » 683 711
1010 11 4 1163
1581 1737 1819
488 535 558
653 721 758
985 1084 1134

1092 . 1201 1256
7250 7952 8365

\

G r u d z i ą d z ,  dnia 3 marca 1923 r.
C e n tr a l ia y  SSwijna&ek P r a e o d .

(—) Bobowski 
iZ jedia. W o ln .  JEwtąy-Sioysr 
(—) Matuszewski (—) Wolff 

!S4ow. p raco*!. SSfrseh-Sł»M nker  
(—) Lipmski

Dziś c e n a  p o ­
ż y c z k i  z ł o t e j  

85 O O P  .
Ctaścipska Oatwtaia w 

ironii fuRkcjcnaraszów państwewycli.
iW niedzielnym nrze. „Głosn“ donosiliśmy o wnie- 

ędetiiu interpelacji do p. Prezesa Rady Ministrów i Min. 
Skarbu w sprawie nieuwzględniania przez Rząd sto­
sunków droźyźnianygh przy określaniu uposażeń 
funkcjonarjuszów państwowych, która odesłaną zosta- 
j|a przez Senat do Prezesa Rady Ministrów'-, obecnie 
podajemy treść tej nadzwyczaj ważnej interpelacji w 
dosłownem jei brzmieniu. Przypuszczać należy, że

teja klubu senackiego Chrz. Dem. spowoduje należy- 
opłacenie funkcjonarjuszów państwowych przez 

Siząd, przez co zyska państwo i cale społeczeństwo, 
gdyż znośnie opłacony urzędnik, pracować będzie o 
fwiele intenzywmei- 

Treść interpelacji:
_ „W  dniu 26 września 1922 r. przez Sejm Ustawo- 
few czy przyjęta została jednomyślnie rezolucja, za 
Wteraiąca między mnerrn uchwałę następującą:

„W zyw a się Rząd do podwyższenia poborów cy- 
Iwflnych funkcjonarjuszów państwowych wojska i eme­
rytów , począwszy od 1 października 1922 r. z zacho­
waniem narazie obecnego systemu uposażenia, które 
tp podwyższenie oznaczać będzie Rząd przy uwzględ- 
ńieniu stosunków drożyźnianych.. .“

Ówczesny rząd  zaakceptował powyższe żądania i 
Oświadczył, że do wezwania się zastosuje. Jakoż 
istotnie poprzedni rząd przez cały czas swego pozosta­
wania przy w ładzy regulował co miesiąc stawki upo­
sażenia funkcjonarjuszów państwowych z uwzględ­
nieniem stosunków drożyźnianych przynajmniej w  ta­
kim zakresie, że dla licznych rzesz pracownikó .v pań­
stw ow ych było możliwem przetrwanie jesieni i pier­
wsze! połowy zimy.

Obecny Rząd jednak — jak widać z jego dotych­
czasowej działalności — zaniedbał tę niezmiernie wa­
żną dziedzinę życia państwowego, bez której racjonal­
nego regulowania nie może być mowy o uzdrowieniu 
administracji. Rząd nietylko nie przedłożył projektu 
nowej ustawy o uposażeniach, co byłoby jedynem ra- 
cionalnem zbutw ieniu sprawy, lecz nawet przy rzekó- 
ntem uwzględnianiu stosunków drożyźnianych w 
toikreśianiu co miesiąc norm uposażenia stosuje jakieś 
zasady zupełnie dowolne, bynajmniej nie odpowiada­
jące sytuacji faktycznej, redagowane jednak w  ten 
sposób, iż na niewtajemniczonych we właściwe zna­
czenie tych pomysłowych formułek mogą mbić w ra­
żenie, jakoby rząd istotnie uwzględniał w  całości 
"zrost drożyzny.

Sje«Iiraj>«*5ęeiiuc» H s w , P© Ss!»le.
(—) Goralewski - (— Stróżynski (—) Dereżyński 

CliPześc. JSjedsi, Kawcn!i;-sve 
(—) Sosnowski (— j Nowak (—) Bi rtow ski 

&w. iŚ®?j P r te m .  Uffet-fil.
{—) Paradowski.

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że wyrazem 
istotnego spadku waluty i wzrostu drożyzny są t. zw. 
wskaźniki cen hurtow ych ;. tę zasadę poczyna już 
obecnie Skarb Państw a stosować do swych docho­
dów, a musi już od dłuższego czasu stosować ją do 
swych wydatków rzeczowych. , Stwierdzoną jest 
już również rzeczą, że t. z w. wskaźniki kosztów utrzy­
mania są, żę wzgiędu na system ich układania, stale 
niżsize od wskaźników cen hurtowybh, wobec czego 
przy stosowaniu ich do obliczania uposażeń, koniecz- 
nem jest sporządzanie od czasu do czasu pewnej ko- 
rektyw y celem utrzymania stawek uposażeniowych 
na poziomie minimum egzystencji.

Jednakże obecny rząd w swera normowaniu upo­
sażeń funkcjonarjuszów państwowych nietylko nie li­
czy się naw et ze wskaźnikami kosztów utrzymania, 
ale pozostaję daleko poza niemi, przez co wywołuje 
ponowną falę prołetaryzacli wszystkich pracowników 
państwowych.

W zrost kosztów utrzymania na styczeń rb. w po­
równaniu z grudniem 1922 r. wyniósł np- w W arsza­
wie 35-08 proc., przyznana Jednak przez Rząd podwyż­
ka uposażeń za styczeń w porównaniu z grndirem w y­
niosła tylko 25 proc. (wynlacono wprawdzie' 40 proc., 
lecz w tej kwocie było 15 proc. zwrotnej zaliczki ,po.- 
trącanei w następnych miesiącach). Na lutjr wzrost 
kosztów utrzyman a w porównaniu ze styczniem w y­
niósł 52, 7 proc. od norm styczniowych, a więc w sto­
sunku do kosztów grudniowych 35 08+ (135.08X52,7) 
:100==35.0&4-71.tS==iOfg26 proc. Tymczasem Rząd 

przyznał podwyżkę 55 proc., lecz nie od norm stycz­
niowych, a od norm grudniowych, a więc 105.26—55 
=51.26 proc., czyli przeszło o połowę uposażeń grud­
niowych za mało. We wszystkich innych miejsco­
wościach poza W arszaw ą stosunki są mniej więcej 
analogiczne, i odchylenia mogą być zaledwo bardzo 
drobne.

Sprawa ta iest więc traktowana przez Rząd w 
sposób, niedoceniający powagi sytuacji i nie liczący 
się dla doraźnej i pozornej tylko oszczędności, z dal-* 
szemi konsekwencjami takiego systemu-

W  tym stanic rzeczy mżej podpisani zapytują P. 
Prezesa Rady Ministrów i P. Ministra Skarbu:

czy  są skłonni przy norm owania nadal uposażeń  
funkcjonar.iuszów państw ow ych , tiw zględniać  
istotne ! faktyczne stosunki drożyźnlane oraz uzu­
pełnić różnice, w yn ik łe z zastosow ania n iew ła­
ściw ych  staw ek  w  ciągu ub'*3głych 2 m iesięcy?

Tyle interpelacja, którei ważkość wobec dalszego 
wzrostu drożyzny w marcu staje się tern wyraźniej­
szą.

Wiadomości bieżące.
K a lsa n d a ra * ; Wtorek Fryderyka. Wschód słońca 6.4.0 
zachód 5.45 Wschód księżyca 10.30 zachód-8.15.

— ** CIĄGNIENIE MILJONÓWKI- W sobotę w lokalu 
Pożyczek Państw, odbyło się ciągnienie 123 Miljonówkl- Z 
koła wyszedł numer 2  752  214. Sprzedano w  Tow. 
Ubezpieczeń „Przyszłość" w Warszawie.

—'** CZARNY SKÓRZANY PORTFEL z zawartością 
oraz kwitem na sumę 95 000 m* rek zostawiono w sobotę 
około godziny 6*tę} w administracji „Głosu Pomorskiego". 
Za ;wylegitymowanięm się odebrać go można na miejscu-

—** SPROSTOWANIE. W recenzji z koncertu Koh* 
manna zaszły omyłki drukarskie, z których najważniejsze, 
mącące sens, prostujemy- Końcowe zdanie ustępu czwar* 
tego winno brzmię: „pęikne pole popisu dać może orkie* 
strze muzyka do Erynii, utworu Comte de Lisie-

—** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. W p o*  
n i e  d z i a ł e k ,  dnia 5 marca wieczorem o godzinie 8=mej 
„ D z i e ń  A k t o r a .  „ W i c e k  i W a c e k“, komedia w 4 
aktach Z. Przybylskiego. W e  w t o r e k ,  dnia 6 marca 
wieczorem o godzinie 8=mei przedstawienie zniżkowe 
„C z a r t o w s k a L a w  a", dramat muzyczny w 4 aktach 
ze śpiewami i tańcami, Galasiewicza, zniżki ważne,

_ * *  Z TEATRU MIEJSKIEGO- D z i s i a j  w p o *  
n fe d z i a ł e k *!,D z i eń A k t o r a " *  Przedstawienie to, 
obchodzą wszystkie teatry w Polsce- Dochód przeznaczony 
na budowę domn dla artystów. Artyści odegrają arcywe* 
sdłą komedię Przybylskiego p. t. „W I c e k i W a c e K“, Re* 
żyseruje p. Andrzejewski. W e  w t o r e k  daje Dyrekcja 

** cieszący się ogromnem powodzeniem dramat muzyczny 
„C z a r t o w s k ą  Ł a w ę " ,  Galąsięwicza po cenach 
zniżkowych- Bony ważne-

— ** SPRAWOZDANIE z zebrania Hallerczyków oraZ 
korespondencję z Zielnowa ze względu na brak miejsca u* 
mieścimy dopiero jutro.

—** CZERWONY KRZYZ W GRUDZIĄDZU przypo* 
mina zainteresowanym osobom, iż wykłady Kursu Sanitar*
nego rozpoczęły się wczoraj w szpitalu miejskim. Nastę* 
pny wykład odbędzie się w poniedziałek od godziny 7 do 
8 wieczorem w szpitalu rejonowym przy ulicy Lipowej.

—** ZAKOŃCZENIE KURSU PRZYSPOSOBIENIA 
REZERW. W dniu wczorajszym ukończył się kurs kilku* 
tygodniowy przysposobienia rezerw przy Centralnej Szkole 
Piechoty nr- 2. Z gości byli obecni p. gen. Ładoś, p- kpt, 
Mawrocki, szef wdyz. 111 D. O- K-, przedstawiciele organi* 
za ej i sportowych miejscowych i zamiejscowych, jakoteż 
przedstawiciele obu pism lokalnych. Po uroczystej mszy 
św. w kaplicy przy ulicy Chełmińskiej rozpoczęły się o 
godzinie 2=giej po południu zawody wychowanków kursu, 
które w zupełności wykazały sprężystość i doskonałe wy* 
ćwiczenie wydelegowanych na powyższy kurs wychowań* 
ków.

Rezultat zawodów przedstawia się następująco: 1. Bieg 
400*metró'wy —  zwyciężyli pp. Sabiniarz Antoni (1 min. 11 
sek.) i Kłosowski Jan (1 min- 13 sek-) 2. pchnięcie kulą: 
Dolny Józef (7,4 m.) i Gąsiorowsk! Jan (5,8- m.) 3- skok 
w dal: Górecki Franciszek 4 mtr- 35 cm. i Awers Jan 4 mir* 
15 cm. 4- rzut dyskiem: Gtaeber Robert 19 intr. 20 cm., 
Gołębiewski 18 mtr. 95 cm., 5- skok w zwyż: Hofman 
Brunon 1 mtr. 25 cm- i Ziółkowski Bronisław 1 mtr- 25 cm. 
6' bieg 100=metrowy: Graeber Robert 14 min. 2 sek. i  Ka* 
rzyszka Jan 14 min- 2 sek-

W zawodach- strzeleckich pozostał mistrzem kursu p, 
L i g n o w s k i  Antoni a mistizamt plutonu Zadrużyński Sta: 
nisław, Rogoziński Jan i  Bagniewski Władysław.

Po rozdzieleniu cennych nagród przez p. gen. Ładosia- ł 
po wspólnej zdjęciu zwycięzców zabrał głos p- gen. Ładoś i  
i w krótkich słowach przedstawił wychowankom potrzebę 
wychowania fizycznego, wreszcie zwrócił się p. generał 
do pp. oficerów wychowawców ze sforam i podzięki za gar 
liwą pracę, poczem przystąpiono do rozdzielenia świadectw) 
z kursu.

Żywimy nadzieję, że wychowankowie kursu powyż* 
szego, wracając w swoje strony i do swych stowarzyszeń 
sportowych wniosą tani ducha odżywczego, wychowując 
młodzież w, myśl zasady: „W zdrowym * ciele, zdrowy; 
duch"!

— ** WIEC KOLEJARZY WĘZŁA GRUDZIĄDZKIEGO
odbyty dnia 1 marca 1923 r. zgromadził na dużej sali Ba* 
zaru około 2000 uczestników. Wiec, któremu przewodni* 
czył kol. Jabłoński P. Z. K. a później kol- Tutlewsk. Z- Z. P. 
rrra! przebieg bardzo poważny. Rzeczowy referat wygto* 
sił kol- Sredzki prezes okręgowy P- Z. K. z Gdańska. Je* 
dynie przedstawiciel Z- Z. K. p Daroszewski z Warszawy, 
w dyskusji wykoleił się i wszedł jak zwykle pa drogę de* 
magogicznej agitacji pepesowskiej i usiłował zamącić spo* 
kojny przebieg wieca, co mu się jednakże nie udało- Przy 
końcu uchwalono odpowiednią rezolucję. Szczegółowy o* 
pis wieca, który wykaże tym kolegom, którzy nte mogli 
być na wiecu, jak to Z- Z- K- i  P- P- S. zastępują sprawy; 
pracowników kolejowych, nastąpi. Uczestnik

--* *  KRWAWA BÓJKA WŚRÓD PIJAKÓW. Bracia 
Dąbrowscy napadli na restauratora p. Zielińskiego przy 
ul- Radzyńskiej. W szyscy byli w pijanym stanie. 4eden 
z Dąbrowskich strzeli! do Zielińskiego z rewolweru, lecz 
chybił celu- Rezultatem bójki było, iż wszyscy zostali po* 
kaleczeni, jednego zaś z braci Dąbrowskcli poleją zamknę* 
ła w areszcie-

__** NIEZWYKLE SPRYTNI OSZUŚCI. Dnia 2 b- m. 
przytrzymała tut. policja dwóch złodziejt kieszonkowych 
z Łodzi i to Marcinkowskiego Jakuba i Goldera Michała. 
Złodzieje mieli przy sobie nożyczki służące dc przecinania 
kieszeni. Ostatnio skradli oni w Kowalewie pewnej kobic* 
cie przeszło pół mfljona marek- W dniu wczorajszym skra* 
clii znów innej kobiecie w Grudziądzu przeszło 1 milion ma* 
rek i to w nadzwyczajny sprytny sposób- Manowicie zło* 
dzieje odegrali przed kobieciną dobrze ułożoną komodję. 
Jeden z nich podniósł z ziem' znaleziony rzekomo pakiet 
z pieniędzmi, podobny do tego, jaki kobieta miała w posia* 
dantu za sprzedaną krowę- Kredy kobieta zrobiła zdziwio* 
ne oczy, złodziej prosił ją by nic nikomu nie mówiła i pod 
pozorem podziału pieniędzy wywabił ją za miasto. Tam 
zjawił się rezkomy właściciel pieniędzy, złodziejowi zro* 
bił scenę i  przy oglądaniu jeednego i drugiego pakietu z 
pientądzmi, znikł pakiet zawierający naprawdę pieniądze, 
będący własnością gospodyni, a pozostał ów znaleziony 
pakiet na ulicy, zawierający tylko wycinki papierowe wid* 
kości banknotów.

— ** KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Dnia l*go marca 
aresztowano Wiktora Szmallca z Włocławka za kradzież 
jednegc_wałka sukna na szkodę firmy Korzeniewskich, war* 
tośot 1500000 marek. Aresztowanemu odebrano sukno i 
wręczono poszkodowanej firmie.
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Diita 2 bm. aresztowano za kradzież niejaką Janinę 
Bieger bez zawodu i .  miejsca zamieszkania i odstawiono ją 
do miejsca mrpdzenak — Ciechanowa.

Na szkodę tancCrkt Berty Nągel występtjjąeej w ..Jtft* 
zurce“ a zamieszkałej przy' uh Ogrodowej 27,' skradziono 
torebkę z pieniędzmi ogólnej wartości 145 000 marek- —c 
Robotnicy Zofji Malińskiej z Rządza po w. grudziądzki skracl? 
jakiś nieKuany mężczyzna w wysokości 1 110 000 m am  ?-

f i s ie t a  f ó w s i r z g l Ą w *

r —(rt) ZEBRANIE MIESIĘCZNE ZWIĄZKU INWALD 
DÓW WOJENNYCH Koto Grudziądz odbędzie się dnia 7 . 
jnarca o godz. 7=ej wieczorem w Bazarze ul. Moniuszki.

( O liczny udział członków uprasza Zarząd

Z  P o m o r z a .

wówczas energicznie przeciwko temu- W ypuścili w obieg 
listę protestacyjną, na której podpfśali się praw ie wszyscy- 
obywatele Łąsii.ndJ Nic to jednakże rrie ponkigfo. •.

Z czasem zmieniły się jakoś nastroje w Łasinie.. Oby* 
watele' ci, któj-zy: sw ego. czasu nowych w ła f c p e l i . młyd.S — 

żydków, najwięcej’ izwalczali; dzisiaj zanoszą , zboż.C do zy*:. 
dowskiego młyna. - wspomagając ■ tym samem tych żydów* 
skich pasożytów Łasina. W styd więc, żeby obywjtiglą^j — 
Polacy wchodzili w jakąkolwiek łączność z żydami, pi* 
jawkami naszego narodu. Sądzić należy, żc opamiętają się 
oni i zaprzestana niegodnych konszachtów z  żydafljh.

Clsiniak-

—** ŁASIN. (Smutne objawy popierania żydosiwa). 
Otrzymujemy z Łas:na następującą korespondencje: Przed 
niewadnym czasem wykupili żydzi młyn od pp. Rcuza i 
Bittnera- Oburzeni mieszkańcy Łasina zaprotestowali

'■'Sprawy.- s p o f e a o -iB s p iir E ig ;
k o .m i ; ' ń i k A c . j  a .

— PODWYŻSZENIE TARYFY KOLEJOWEJ. Z dniem" 
L marca rb- weszło w życie rozporządzenie 'ministra kolei 

żelaznych o podwyższenie taryfy osobowej i bagażowej

wązkotorowych kolek,państwowych oraz prywatnych, znaj* 
;<ltii^yclt się w zarządzie państW.owyjji t poiożo^ch w ob» 
rębie 'dyrekcji kolei państwowych w W ^ ś|ża w *  Radomiu, 
t-Viln:.c i Lwowie-

Taryfę osojśo-wą podwyższoną sposób następujący:
1) do 220 nik* -W klasie III od osoby i JŚiląnfctŁa, 2) do 330 
marek w klasie II od o.soby i kilometra.

Opłaty ta  przewóz bagażu podniesiono: 1) do 1000 mfa 
za każde i0 kra- i od każdej sztuki wagi ponad 50 dolOO kg, 

Opłaty za przewóz przesyłek nadzwyczajnych podwyż* 
szono: 1) do 2000 marek za każde 10 kim. i od każdej sztu* 
ki wagi do 50 kg. 2) do-4000 mk. za każde 10 klin, i od ka* 
żd^j;,sztuki wagi do 100 kg.

Z chwilą wejścia w życie rozporządzenia powyższego 
straciło moc obowiązującą rozporządzenie ministra kolej 
żelaznych z dnia 25 stycznia r- b.

Drukarnia Pomorska Tow- Akc. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzki.

W a ta s  O b r a n i e
podpisanej Spółdzielni cdbędzie się 
w  czwartek, dnia 22 marca rb. o 
g- 2J/2 popoł w lokalu bankowym. 

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Przedłożenie sprawozdania za rok 1922,
2. Przyjęcie bilansu, udzielep e pokwitowa­

nia Zarządowi i Radzie Nadzorczej i po 
dział zysku,

.3. Uchwala wynikają'a ż art, 46, nr. 2 i 3 
Ustawy c Spółdzielniach,

4 Wybór 3 członków Rady Nadzorczej,
5. Wyn^grodfeuio Rady Nadzorczej,
6. Wolne głosy bez uchwał.
Sprawozdanie Kasowe jest wyłożone w lo­

kalu bankowym.
Ł a s in ,  dnia 1 marca 1023 r. 44=89

H a r a k  L u d o w y
Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieograniczoną 

Rada Nadzorcza- X, prob. Czubek prezes.

f t K o n k u r s
$$

R a  su w ó żk ą  a r ty k u ł ó w 'S y w n o ś c i o - -  
w ych i  opałow ych  z ram p k<s- 
Jej&b-yc3i9 mlyttbw  i m agazynów  
w Tapgfnie i Tus& w pą  —  eto i 
z R ej. Zakładu G^spffdareseg©  
(ule Prow iantow a) SraadsiądL, asa 
czas - nS l*go Ssmetiela da 3S-g® 

grudnia  1923 r.
Oferty należy "kładąc przez pocztę do dnia 

20-go marca rb. do Rej. Zakł. Gosp. [4454

Kieriiwnifi r .e j. Z i ł .  h f j -

OBWIESZCZENIE.
Do rbjestrr małżeńskich praw majątkowych 

zapisano’ pod liczbą ?16, że malżookow e Jan i 
Peing|a z Paczkowskich — Fantidejscy, właści­
ciele ziemscy z Nowych J  ńgnowów kontraktem 
zawartym rrzeJ sądem powistowjin w Gniewie 
dnia 6 lutego 1923 r. ustanowili ogólną wspól­
ność majątkową według przepisów prawa cy­
wilnego. (4485

G n i e w ,  dnia 26 utego 1923 r.
Sąd P ow iatow y.

Sił| taslaryjną 
Bral

do posług pos/okują natychmiast

te e w sk ip  W arązta 9 S farskśe Iflw. Mc.
Giobiowa 9. (4493

K !B B  E 9 B I
Pierwszorzędna sensacja

ł o i  i S lr z f ls k
Życl# sr. achetrego bandyty w 6 akt. 

4497-

%

Kupujemy
każdorazową ilość

po cenach najwyższych dzien­
nych, franco stacja załadowania.

Wielkopolska Papiernia Iow, %.
B y d g o s z c z ,  ul. Gdańska 19.

m m w m m  o  n a s a O D B iu
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m
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D o b r s e  z a p r o w a d z o n y

§ |  S i t  t e l l  -*3®
towarów kolonjalnych, włóknistych i 
obuw a w powiecie świeck m od zaraz, 
pod ki rzystnenr warunkami dó sprze­
dania, do objęcia potrzeba ca 15 mi- 
ijonbw mk. Oferty uorasza się na Jsy- 
łać pod „Powiat Sw.eck4“ do T. A. Re­
klama Polska Bydgoszcz, Gdańska 164.

D
0
M

1  
a □
m
n

B & S & 5 2 3 E D E 1 3
saseeB asaa isK S R i a® *3$ e a s s a s B B B s a a  EssssBaaisiSBss-Ba 

gs®
■ W j # e '  d l a  H a r f ś | r n S c 6 « r !    I -...II,. — - r.

P o l e c a m y :
gErnifury klubowe kanapy Isżanki l i ­

i i  ma‘erace nafcfadotye; malesace sprężynowe | |
§ 1  oB Materace sprę yuowe, wysyRmy 

2$ na próbę już od 2 począwszy,

ES!

PB

l / d m c n d  K a c z o r o w s k i '

D ó i n  H a n d l o w y
I F o z n ą ń ,  Ś w . W o jc ie c h  n r. 2 7 .

>21 Telefon nr. 382L
p,o'eca stale

m  w £ $ e l k f . e { s r « t
oryg'na!nycli cenach -fabrycznych, 

r ó ź d c g o  ' K r .d za jn ' m e b le

jak : d k b d w e  U d .
IMPORT . '*^$487). . HURTOWNIA

Telefon nrgSK2?

k  r z e s !
pn
ora c

Si
i r

k i  i. Pomorska FabrjcpK lapieersla
g |  H . - S o b o c i 6 s H i  i S k a  | |
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Ś w i e t l n y

Teatr Orzeł

P r p ł ą r g '  sm t m j
a n ta  9 . 3 . 23 r, o g o d z .  fO -tej r a n o  o d b ę d z ie  s ię  w  s k ł a d n ic y

t ł  F  M  M  T **  r f S i l l l i j ł '5! ?  n ®‘ ł * A’* * w i a s i t © w a  aa  następu! ące 
jjts l i  Ili przedmioty płac. gotówką na miejscu:

M m i  Ę  i ?  F  P  A  I ł  S c s  30-000 k ^ ’ ,«v Ia d ra  p łó c ie n n e ,
1 iJ lU J  55I I  L  I s  13 tli 8 H  z e g a r  ś c ie n n y ,  ł a p k i  n a  m y s z y  

1 a z c z u r y ,  d w ie  s z a b le ,  o d p a d k i  g u m o w e ,  d r u t  k o ic z i . s t y  —  
»  T o r a i t i a  i r u r y  g l - n l a n s  —  w  T n e h o l i ,  4490

P r z e d m i o t # /  o h e j r a e d 1 ;Bfsoarsi;a  n a  sn letsseo .

P o w fe lts z o n a  o r k ie s tr ą  :(Ś o s ó b )  ‘
dj rekcja mistrz lortep. p. Istibs=Feisner

O d  d z is ia j o o n ie d z ia łk u !
V.7ielki film amerykański z w y­
bitnymi wszechświatowymi ar­
tystami amerykańskimi p. t.:

K o ś ć ,  Miłość i Cześć
Dramat w 7  potężnych aktach. 

Oprócz teso:
2  s  k ł o w a  ts k l ś s d k a  f I

4495 5>y 2>eii*Ra.

^  T  S ala  d o b rz e  ogrzuraa.
Zniiaua [irogrą.nu: 

co  p o n ied z ia łek -' i 'czw artek .'

K s i ą ż k o w a
dzielna w swym zawodzie, potrzebna..od żaraz 
wagi.- 1. 4. pod dyspozycją I-gc książkowego 

Zgłoszenia piśmienne, z podanieu) życiorysu; 
odpisami świadectw i wymaganej pensji uprasza

Dom EkspetejMO - Przewozowy
R U D O LF S C H i i f f i F E M I G

właś?.: Paweł Witkowski, SrudHądz Silir

Pomocników
Bslśrskid

poSTOk. P, Mai schler, 
mistrz mai. Gruaziądz 
PI. 23 Styczma, |4460

K  © w a l
dzielny i  własu. narzę­
dziami rwtl. zcseladn. 
potrzebny od 1 lutego 23. 
H a j ą t e k  T a s z e n r o ,  
p. Jeżewo, pow. Świecki 

(Pomorze). 4486

Dla mego brata, (23 
lata), wła łającego języ­
kami, połskitm i niem. 
w piśmie i słowie, zna­
jącego stenografję pol- 
rką. szukam

fiosatóy
w b iu r z e ,  na prowin­
cji w mieście lub w ma­
jętności, od zaraz. Of. 
pod nr. 5252 do eksped. 
Glosa Pomorskiego.

zdolny, z dobrego aomu 
mnźe rńraz zgłosić się do

K/ń emi Wieneiiskiej
hMruń&ka 18, [5469

547° |j .  ł o w i e c k a
na sprzedaż Zamkowa 18.

. S łużącą |
uczciwą, która umie go 
tę/kać, pnyjmie Kowal* 
ska, AlickieWicza 1 2jII.

lieszlaii
4 —6 poko j o.yr ego poszu­
kuj.* się o l zaraz. Ce­
na obo-etna. W  zam au 
mam 3jj)Okojowe, sto- 
rie.zi i* mieszkaftie w 
centr; irpasta. Uiert-aó 
Giosu Pom. pod nr. 5447

M i  e s ?  k a n i e
3 pekoj. ns part. pr?,y 
ul. Portecznei ir ate/rt (Iz. 
z-a wynagr. od/ zataz do 
odstąp.Śq:a. Zgiośz. p 
ur. 5473 do Giosu Pom.

. IMiswaiiy

z utrzymanym ot zmaz 
lub później do wynaję­
cia. Porteczna 17, Ii 1.

%S3*ae*S©ś® |
E®fflma»sM»!eaaBBSż̂

Pianino doBrs i 
2 Mażeiazae
z siatkami sprzedam za­
raz ul. Rzezalniana 11, 
I piętro prawo. 5477

Powózko
O 2 siedzeniach,.używa­
na 'ecz w dobrym sta­
nie zaraz na sprzedaż 

K S lI a e r ,  4463 
Sze ubruk p. Grudziądz

6 krzeseł, siół, do roz­
ciągania i 3 metry su'/* 
r« szarego na sprzedaż.
Sądowa t/2, i l l  prawo.

i i  piania
B  54 m  5 3bT <& T  O S  

s p r z e d a

i. ISserair’-1
ulica Szewska 4,- 

-ną prą w o.

Z g u D t u n o  

t e k ę  

s k ó r z a n ą '
z różnemi papierami i 
zamk era bet, klucza uą 
Grobli Tuszewskiei. / 

Zwrór&za wynagro­
dzeniem. 54 67

F o lo c a e lś ,  ■ 
Grob:a Tuszewska 24,
Zgub/cna pat esy w&isaowe
11 a nazwisko F r a n e i* , 
"tsftSi ^  s* sm «a a s k i .
Uprasza się takowe od­
dać. Biskupią nr. 4.

żSgrsbilifcffiui d o h u -  
•sifcsiiy w o jsk o w e ,
ktoby zaaaTzf pros/.e 
zwrócić. Jan Batizfąg, 

Kolonia 0str6w*cka

4 - płsnleBfif paiaU 
ei8l!r?cz3F do. psioia 
pdalnefs, szife do 
u m f ,  p i ? ,  k n e b l i  
ław?; lejiistrgtfa bin- 
rowa oraz rśżli ioise 

K zetShw
z powodu wyprowadzki 
n a  sp rze fa ż .  S .  M a r -  
cus, Dworcowa 37. [5̂ =74

Pałac I
15 pokojowy. elekGyku, 
8 mórg ogrodu owoce-. 
\vo jarzynowego, cały, 
oparkaniony, około 4(10 , 
drzew i szczepów, 8 ty­
sięcy krzewów ow oco  
w ych, 15 ni n. od miasta, 
urocze położenie,, sprze­
dam zaraz za 3500 do­
larów lub po kursie 
w markach. Pośrednie* 
Łwo pożądane. Nowa-, 
wieś 74, Grudziądz.

{ Z g u b iłe m  5471 
d o k n u ie i t t y  w« is k .
k to b y  z n a la z ł p ro szę  od-
d»ć. MiiiowsSii Pźlwieś-

D o k t o r

Czesław Glrsij
p o r a l i  

w m m m s  i

54  42

4 r yju.mii 
od 9— l i od 3,—5 

Groblowr 23/ telef. 383

3 -g o  SSnja, ,5fO 
Tal. 95 Tel. 95.-

w y d a j a  
s m a c z n e  i  t a n ie

ir ty  ([Biace
p o  'SfnOO m b . [4432


